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D r u k i e m  i n a k ł a d e m  D r u k a r n i  F fa d w o rn p j  H'- D eekera i Spó łk i. — R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y : Kamieński.

W l ł l l O M OŚCl KI U 1 0 W E .
R o g o ź n o ,  d. 1 1 .  S ty c zn ia .  — W  g ośc ińcu  s tu d z in ie ck im  w e z w a ł  ż a n ­

d a rm  K r o m o r k ie w ic z  p e w n e g o  n iez n a jo m eg o  n a d z w y c z a jn e g o  w z r o s tu  ( 1 2  
cali),  a b y  się  w y le g i ty m o w a ł .  G d y  o g ląd a ł  ż a n d a rm  p o d a n y  sob ie  p a p ie r  
i o ś w ia d c z y ł ,  źe  to n ied o s ta tec zn y ,  w y d o b y ł  n i e z n a jo m y  p is to le t  i w y s t r z e ­
li ł  do  n iego. C h ło p  j e d e n  s c h w y c i ł  n ie z n a jo m e g o ,  lecz s t rza łem  d ru g im  
u w o ln i ł  się  o d  n iego  i uc iek ł  do  lasu  po za j e z io re m  lezącego.  O becni  lu ­
dz ie  w  g ośc ińcu  puśc ili  s ię  w  p o g o ń  za n i m,  w ia d o m o ś ć  ta  tez  nag le  u p o ­
w sze c h n i ła  się  w  R o g o ź n ie  i m n ó s tw o  lu d u  p u śc i ło  s ię  p rz ez  j e z io ro .  N ie ­
z n a jo m y  z w ą t p i w s z y  o o c a len iu ,  z a t r z y m a ł  s i ę ,  z d ją ł  aż do  k o szu l i  sw o je  
odz ien ia  i u k lę k n ą ł .  W  je d n e j  ręce  t r z y m a ł  d r u g i  te rce ro l  n ab i ty ,  a w  d r u ­
giej  ręce  b ły sz cz a ł  d ług i  p u g in a ł  i g ro z i ł  k a ż d e m u ,  co się  zb l iży  do  n iego ,  
śm ie rc ią .  L u d z ie  stanęli  p rz e to  w  zn aczn e j  od  n iego  odległości.  T e r a z  
o ś w ia d c z y ł  n iez n a jo m y ,  ż e b y  m u  p o z w o l i l i  p o m o d lić  s i ę ,  bo chce z g in ąć  
z w ła sn e j  ręk i .  W c z a s ie  g ło śn e j  m o d l i tw y  p o sz c zu to  go  psem  rzeźn ick im ,  
k t ó r y  go z t y ł u  u c h w y c i ł ,  a j a k i ś  s ta rzec  7 0 l c t n i  r z u c i ł  się  na  n iego  z p a ła ­
sz e m ,  c ią ł  w  p r a w e  r a m ie ,  s y n  j e g o  o g r o m n y m  k ijem  u d e r z y ł  w  lew e  r a ­
m ie  i n ak o n ie c  s c h w y t a n o  n ie z n a jo m e g o ,  k t ó r e m u  te rc e ro l  nie puśc i ł .  N ie ­
z n a jo m y  p o w i a d a ,  że się  n a z y w a  A n to n i  B a b iń s k i ,  źe s łu ż y ł  p r z y  po lsk ich  
u ł a n a c h  w  r o k u  1 8 3 0 .  p o d czas  r e w o lu c y i  i p o tem  z in n y m i  r u s z y ł  do  F r a n -  
cy i.  U t r z y m u j e ,  że n ie  u m ie  p o  n iem ieck u .  Z n a lez io n o  p r z y  n im  m ap ę  
K s ię s tw a  p o zn ań sk ieg o .  L ek a rze  s ą d z ą ,  źe oca lą  ż a n d a r m a ,  bo k u la  nie 
p rz y s z ła  cza sz k i ,  ty lk o  n a d w e r ę ż y ła  kości o k o ło  oka.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
P o l s k a .  1

W a r s z a w a ,  dn. 1 0 .  S ty c zn ia .  — W y p i s  z p r o t o k u łu  s e k r e t a r ia tu  

s ta n u  K r ó le s tw a  P o lsk iego .  Z  B ożej  ł a s k y  M y  M ik o ła j  P i e r w s z y  cesarz  

i s a m o w ład c a  w sze ch  R o s s y i  k ró l  P o lsk i ,  i t. d. i t. d. i t. d.
U z n a ją c  p o ż y t e c z n y m , a b y  z a r z ą d  k o m u n ik a c y i  w  naszem  K ró le s tw ie  

P o lsk ie m  m ia ł  o rg a n iz a c y ą  z a s to s o w a n ą  do  z a r z ą d u  tej ga łęzi  s ł u ż b y  w  ce­
s a r s t w i e ,  ze zm ian am i,  j a k ie  s to s o w n ie  do  m ie j s c o w y c h  u r z ą d z e ń  i oko licz­
nośc i  są  k o n ie c z n e ,  na p rz ed s ta w ie n ie  n a m ie s tn ik a  naszeg o  w  K ró le s tw ie  
P o l sk ie m  i g ł ó w n o - z a r z ą d z a j ą c e g o  k o m u n ik a c y a m i  i g m ach am i  r z ą d o w e m i  
w  c e s a r s tw ie ,  ro z k az a l i śm y  i - r o z k a z u j e m y : A r t .  1 .  Z a r z ą d  k o m u n ik a c y i
l ą d o w y c h  i w o d n y c h  w  K ró le s tw ie  P o lsk ie m ,  s t a n o w ią c ,  w e d ł u g  d o łą c z a ją ­
cego się  p r z y  n in ie j s z y m  e ta tu ,  o k r ą g  z n a s t ę p n y m  XIII.  n u m e r e m  o k r ę g ó w  
is tn ie ją c y c h  w  c e s a r s tw ie ,  o t r z y m u je  n a z w a n ie  z a r z ą d u  o k rę g n  XIII .  k o m u ­
n ik acy i .  A r t .  2 .  o k r ę g  XIII.  k o m u n ik a c y i  i j e g o  z a rz ą d ,  w  p rz ed m io ta ch  
co d o  o z n aczen ia  i u sk u te cz u ia n ia  r o b ó t ,  p rz e z n ac za n ia  f u n d u s z ó w  i r a c h u n ­
k o w o ś c i ,  p o z o s ta je  w  b e zp o ś re d n ie j  i z u p e łn e j  zależnośc i  od naszeg o  n a m ie ­
s tn ik a  w  K ró le s tw ie  Po lsk iem . A r t .  3 .  w e  w s z y s tk ie m ,  co w y m a g a  naszej 
d e e y z y i  lu b  p o tw ie rd z e n ia  w  zak res ie  w ł a d z y  o k r ę g u ,  n iem nie j  i co do  na ­
g r ó d ,  n a m ie s tn ik ,  dla p rz e d s ta w ie n ia  n a m ,  o d n o s ić  się  będzie  do g łó w n o -  
z a rz ą d z a ją c e g o  k o m u n ik a c y a m i  i g m ach am i  rz ą d o w e m i .  A r t .  4- p r z e n o sz e ­
n ie  za tem  sz tabs  i o b e r -o f ic e ró w ,  o raz  u r z ę d n i k ó w  w  o k rę g u ,  pom ieszczan ie  
ich  na  u r z ę d a c h  i w  ogó lnośc i  m ia n o w a n ie  i u w a ln ia n i e ,  w e d ł u g  p rz y ję te g o  
p o r z ą d k u ,  p o tw ie r d z e n ia  n aszego  n i e w y m a g a ją c e ,  zależeć będzie  o d  nam ie­
s tn ik a  n asz eg o  w  K ró le s tw ie  Po lsk iem ,  z  z a s trzeżen iem  k o m u n ik o w a n ia  r o z ­
p o r z ą d z e ń  w  tej  m ie rze  w y d a n y c h  g łó w n o - z a r z ą d z a j ą c e m u ,  j e d y n ie  d la  w ia ­
dom ości.  A r t .  5 ,  z a r z ą d  XIII .  o k r ę g u  m a p rz e d s ta w ia ć  g ł ó w n o - z a r z ą d z a j ą ­
cem u  k o m u n ik a c y a m i  i g m ac h am i  r z ą d o w e m i : 1 ) r a p o r t a  m ies ięczne  o r u ­
c h u  w s z y s tk i c h  o só b  w  o k rę g u .  2 )  l i s ty  s t a n ó w  s łu ż b y  i l i s ty  k o n d u i t  j e ­
n e r a łó w ,  sz tab s  i o b e r - o f i c e r ó w  tu d z ie ż  u r z ę d n ik ó w .  3 )  w y k a z y  te rc ja -  
ł o w e  o b iegu  in te re s ó w  z a r z ą d u ,  p o d ł u g  p r z y ję te g o  p o r z ą d k u .  4 )  s p r a w o ­
zd an ie  ro c z n e  o c zy n n o ś c ia c h  z a r z ą d u  o k r ę g o w e g o ,  s to s o w n ie  do  w z o r u

przez  g łó w n o - z a r z ą d z a j ą c e g o  k o m u n ik a c y a m i  i g m ach am i  r z ą d o w e m i  w y d a ć  
się  m a jąceg o .  *>) dla o g ó ln eg o  z w ią z k u  c z y n n o śc i  d o ty c z ą c y c h  r o b ó t  k o ­
m u n ik a c y jn y c h ,  z a rz ą d  o k r ę g u  X III . ,  po  u z y s k a n iu  z a tw ie rd z e n ia  p rz e d s ta ­
w ie ń  o z a m ie rz o n y c h  w  c iągu  r o k u  p o d  j e g o  z w ie rz c h n ic tw e m  ro b o tac h ,  
p rz e sy ła ć  b ędzie  g ł ó w n o - z a r z ą d z a j ą c e m u  k o p je  t a k o w y c h  p r z e d s t a w ie ń  ze  
w sze lk iem i  o b l iczen iam i ,  z k o ń c e m  r o k u  zaś  sk ład ać  w iad o m o śc i ,  j a k ie  r o ­
b o ty  w y k o n a n e  zo s ta ły ,  a j a k ie  je szcze  i z j a k i c h  p o w o d ó w  do w y k o n a n ia  
p o zo s ta ją .  A r t .  6 .  co do  ro b ó t  z w ią z e k  z r o b o ta m i  w  c e s a r s tw ie  m a ją c y c h  
i z tego  w z g lę d u  w s p ó ln e g o  r o z p o z n a n ia  w y m a g a ją c y c h ,  n a m ie s tn ik  p r z e d e -  
w s z y s tk ie m  znosić  się  będzie  z g łó w n o - z a r z ą d z a j ą c y m  k o m u n ik a c y a m i  i g m a ­
chami rz ą d o w e m i .  A r t .  7 .  a t r y b u c y e  w ię c  i o b o w ią z k i  z a r z ą d u  X III .  o k r ę g u  
zo s ta ją  też sa m e ,  j a k ie  n a d an e  b y ł y  d o ty c h c z a s o w e m u  z a r z ą d o w i  k o m u n i ­
kacyi l ą d o w y c h  i w o d n y c h  w  K ró le s tw ie  P o lsk iem ,  uk azem  n a sz y m  z d n ia  
1 1 .  P a ź d z i e r n ik a  1 8 4 2 .  r o k u ,  j a k o  też  i o r g a n iz a c y ą ,  p o d  dn iem  2 0 .  G r u ­
dn ia  t. r .,  w  ro z w in ię c iu  rz ec zo n e g o  u k a z u  p rz ez  ra d ę  a d m in is t r .  K r ó l e s tw a  
p rz ep i s a n ą .  A r t .  8- w y k o n a n ie  n in ie jszego  u k a z u ,  k t ó r y  w  D z ien n ik u  
P r a w  K r ó le s tw a  u m ie sz cz o n y m  i w e d ł u g  p r z y ję te g o  p o r z ą d k u  w  cesa rs tw ie  
o g ło sz o n y m  b y ć  m a ,  n a sz em u  n a m ie s tn ik o w i  w  K ró le s tw ie  i g ł ó w n o - z a r z ą ­
d z a jąc e m u  k o m u n ik a c y a m i  i g m acham i rz ą d o w e m i ,  po lecam y.

D an  w  S t .  P e t e r s b u r g u ,  dn ia  5 .  G r u d n ia  1 8 4 6 .  ro k u .
( p o d p i s a n o )  M i k o ł a j .

G a 1 i c y  a.
Z e  L w o w a .  — Dr. R u d o l f  K n e r ,  p ro fe s o r  h i s to ry i  n a tu ra ln e j  w  t u ­

t e j s z y m  u n i w e r s y t e c i e ,  m a jąc  po  tem u  p o z w o le n ie  z w ie r z c h n o ś c i ,  z am y ś la  
p rz e z  m ies iąc  L u ty ,  M a rze c  i K w iec ień  r. b. m iew ać  n a d z w y c z a jn e  o d c z y ty
0 G e o l o g i i ,  z  s z c ze g ó ln y m  w zg lęd em  na  g e o g n o s ty c z n e  s to s u n k i  Galicyi- 
T e  o d c z y ty  o d b y w a ć  się  b ę d ą  w  g m a c h u  u n i w e r s y t e c k im ,  w  k a ż d ą  ś r o d ę
1 s o b o t ę ,  od  g o d z in y  5 .  do  6 .  po p o łu d n iu .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d n ia  6- S ty c z n ia .  — B a ro n  I l o t t i n g e u r ,  j e d e n  z d y r e k t o r ó w  

b a n k u  f r a n c u z k ie g o ,  p o w r ó c i ł  do  P a r y ż a  z  L o n d y n u ,  gd z ie  s ię  u k ła d a ł  
z  b a n k ie m  angie lsk im  o p o ż y c z k ę  d la  b a n k u  f ran c u z k ie g o  i p o d o b n o  u d a ło  
m u  się  z a w rz e ć  u k ład .

D z i e n n i k  s p o r ó w  zb ija  p o g ło s k ę ,  j a k o b y  się  p lan  a d m ira ła  Cecile na  
m o r z u  ja p a ń sk ie m  i k o re jsk ićm  nie p o w ió d ł .  A d m i r a ł  ten  m ia ł  t y lk o  po le ­
cenie  p o k a za n ia  f r an c n z k ić j  m a r y n a r k i  na  t y c h  w o d a c h  i z a w a rc ia  s t o s u n k ó w  
p rz y ja c ie lsk ic h  z m ieszkańcam i o w y c h  okolic .

W e d ł u g  P r e s s e ,  ra d a  a d m in i s t r a c y jn a  b a n k u  p o  ro z w a ż e n iu  w s zy s tk ic h  
ś r o d k ó w ,  k t ó r y c h  się  c h w y c ić  p o w i n n a ,  dla p o w ię k sz e n ia  z a s o b ó w  w  g o -  
t o w i ź n i e ,  p o s t a n o w i ła  k u p ić  s r e b r n e  sz ta b y  w a r to ś c i  2 0  m il ionów  f r a n k ó w  
i o t r z y m a ła  j e  od  b a n k u  ang ie lsk iego  p o d o b n ie  j a k  inn i  k u p c y  bez  ż a d n y c h  
z a s trzeżeń .  Na zap łacen ie  t y c h  sz tab  zac ią g n ę ła  p o ż y c z k ę  u  k a p i t a l i s tó w  
a n g ie l sk ic h ,  k t ó r ą  m oże  sp łacać  w  r o z le g ły c h  ra tach .  T y m  sp o s o b em  un i-  
k n io n o  w y w o z u  z k r a ju  g o to w iz n y .  T e n  u k ła d  da leko j e s t  l e p s z y m ,  aniżeli 
z o b o w ię z y  w a n ie  s ię  b a n k o w i  ang ie lsk iem u .  O p ró cz  t y c h  2 0  m i l io n ó w  s rebra ,  
k tó re  sz y b k o  zam ien io n o  w  sz tu k i  p i ę c i o f r a n k o w e , p o t r z e b o w a ć  będzie 
b a n k  f ran c u z k i  j e szcze  w ię ce j  g o t o w i z n y  i d o ł o ż y  w sze lk ie g o  s ta ran ia .  > 
fu n d u s z e  r e z e r w o w e  z o s t a w a ł y  w  s t o s u n k u  do b i le tó w  tego b a n k u .  po 
d z ie w a ć  się  n a le ży ,  że  ani d isk o n to  n ie  z o s tan ie  p o d w y ż s z o n e ,  ani lan  e 

n a r a ż o n y m  na s t r a ty  p rz e z  n ied o s ta tek  w  b an k u .
C o n s t i tu t io n n e l  s ą d z i ,  że  z a p e w n e  w  p rzy sz ło śc i  p rz e s ta n ą  u d o w a ć  

o k r ę ty  p a r o w e  z ż e laz a ,  p o n ie w a ż  ad m ira l iey a  a n g ie l k a  się  p t z e k o n a ł a  o ich 
n ie p o ż y tec zn o śc i .  W e  F r a n c y i  także  ro b io n o  d o św ia  czen ia  i o k a za ło  się ,  
że ku le  w  ż e laz n y c h  o k r ę ta c h  g łębsze  d z iu r y  > p r z e r w y  w y r a b i a ł y  aniżel i  
z  d r z e w a  b u d o w a n y c h .  R ó w n i e  dośw iadczano  o k r ę t ó w  z p o d w ó jn e m i  p ł y ­
tam i  ż e l a z n e m i , p o m ię d z y  k tó rem i  n a s y p a n e  b y ł y  w ę g l e ,  ale i te  nie wy­
t r z y m a ł y  p r ó b y  i ku lam i z o s ta ły  p rze s t rz e lo n e .  P e w i e n  b u d o w n i c z y  o k r ę t ó w  
p o d a ł  p l a n  do b u d o w a n ia  o k r ę tó w  wojennych, u  k t ó r y e b b y  część  p o d w o d n a
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b y ła  z żelaza, a nad w odą  z d rz ew a ;  p rzekonać się jednak  trzeba o t r w a ­
łości takiej b u d o w y  okrętów.

Pom iędzy kupcami i fabrykantam i miasta R heim s, k tó rzy  się daw nie j  
oświadczyli za wolnością h a n d lu ,  pow sta ły  nieporozumienia. W sp arc i  
p rzez  izbę hand lo w ą  odczepieńcy, napisali pro tes tacyą  w  imieniu p rzem y- 
słowości narodow ej p rzeciw  wolności handlu i ro ln ictwa. Z ada ją  w niej 
u trzym ania  sys tem atu  op iekuńczego, poniew ażby  niektóre  gałęzie p rzem ysłu  
upadły . Izba hand lo w a  w Toulouse  podobną podała p ro tes tacyą  do ministra.

Minister sp ra w  w ew n ę trzn ych  w y bra ł  komissyę z p iekarzy , aby do­
świadczyli n o w y ch  metod w  pieczeniu chleba , aby  ceny zniżyć. W  szcze­
gólności m ają  zdać sp raw ę z metody  w ypiekania  chleba robionego z mąki 
pszennej i buraków.

Dnia 10 . Grudnia spostrzegli żołnierze na gran icy  hiszpańskiej p rzy  cle 
us tanow ien i bandę z 8 0  uzbro jonych  w ychodźców  h iszpańsk ich ,  k tórzy  
zamierzali wpaść do Hiszpanii.  Postrzegłszy żołn ierzy , obrócili się i poczęli 
sypać p lu ton ow y  ogień na celników. Lubo ci odpowiedzieli n a  te strzały, 
ale będąc w  mniejszej liczbie, nie mogli w strzym ać  H iszpanów  od p rzekro­
czenia granicy .

C ourr ie r  iraneais p o w ia d a ,  że w kró tce  now i zostaną  obrani parow ie  
i to z prefek tów  i w yższych  urzędników' administracyjnych.

P rzy taczam y tu ustęp  z m ow y  p. C erfber ,  prezesa konsys torza  central­
nego ży d ow sk ieg o ,  do k ró la :  czego cesarstwo i res tauracya  niedokonały, 
to  dopełnił filozof, k tórego rozsądek  ludu na tron pow ołał .  Żydzi zaw dzię­
czają tobie N. Panie  zu pe łną  em ancypacj ą. Zasady stały się czynami i dzi- 

's ie jsza F ran cy a  zgrom adza dzieci jednej rodziny, około wspólnego ojca.
P a t r i o t ę  J u r a s s i e n  d onosi :  według pisma p ryw atneg o  z Lausanne 

o d b y w a ją  się na g ran icy  francuzkićj znaczne ru c h y  wojska od Pon ta ł ie r  do 
S a in t  Louis.  Drugi batalion 1 8 .  pu łku  w y ru sz y ł  ze sztabem z K olm ar do 
Miihlhausen i usta wół się w w schody  aż do gran icy  bazy lejskiej. Dwie kom ­
panie  2 2 .  pu łku  poszły  do Altkirchen. W  ten sposób zostały kantony be r­
neński i b a z y le j s k i ,  tudzież genewski wojskiem francuzkićm otoczone.

J o u r n a l  d e s  d e  b a t s  zamieścił za jm ujący a r ty k u ł  o w yk o nan ych  for- 
tyf ikacyach przez rozmaite n a ro d y  eu rop e jsk ie ,  częścią przeciw Francyi ,  
częścią przeciw  innym  p a ń s tw o m ,  częścią nakoniec p rzec iw 'inn ym  podda­
n ym . Od 1 8 1 5  rok u  6. L is topada ,  rozpoczęto budow ać olbrzymie fortece 
i w yd an o  na nie tys iąc  przeszło milionów' f ranków . Z k o n tryb ucy i  w o jen ­
nej nałożonej na F ra n c y ą  w ilości 7 0 0  milionów franków , rozdzielono po­
między  pograniczne p ań s tw a  1 3 7 '  milionów fr. na otoczenie niebezpiecznej 
F ran cy i  fortecami. Sam a tylko Hiszpania tyle była m ą d r ą ,  że za 7 i  mil. 
fr., k tóre  odebrała na ufortyfikowanie P ireneów , ani jednej łopa ty  ziemi nie 
w y su ła .  Inne m ocarstw a w  sw ćj gorliwości więcej naw et wydały ',  aniżeli 
o trzy m ały .  H olandya o trzym ała  6 0  milionów, a do ro k u  1 8 3 0 . ,  w ydała  
1 5 9 '  m ilionów  f ranków  na fortece. P ru s sy ,  Hessy', B aw ary a  i zw iązek 
rzeszy  niemieckiej, o trzym ały  na linie obronne R en u  6 0  milionów, a w y ­
d a ły  na nie 1 6 2  miliony. K ró l  sardyńsk i o trzym ał 1 0  milionów, jako 
stróż  Alp, w y d a ł  zaś 2 3  miliony fr., a z tych  1 2  milionów na cytadelę 
w  Genui. A u s try a  w y ło ż y ła  na for tylikacye pozakładane we W łoszech  
i T y ro lu  przeszło  5 0  milionów. Od rok u  1 8 3 0 .  w ydała  Belgia na for ty  -
fikacye, aby ubezpieczyć s i ę  przeciw  Niemcom 1 2  m i l i o n ó w ,  a  H o l l a n d y a  
przeciw7 Belgii w y s taw iła  fortyfikacyi za przeszło 5 0  milionów. R ossya  
w y b u d o w a ła  fortec przeciw  A u s t r y i ,  P ru s so m ,  Szw ecyi i Polsce za 7 5  
milionów7, a P ru s sy  w  tym  sam ym celu za 5 3  miliony. F rancya w ydała  
na  obronę sw y ch  gran ic  z czasem 1 2 5  milionów, a ria obw arow an ie  P a ry ż a  
1 4 0  milionów, na obronę  b rzegów  4 4  miliony, nie licząc w ięc uzbro jeń  
tych  fortyfikacyi w ydała  w  ogóle 2 8 0  milionów7. D z i e n n i k  s p o r ó w  
powuada, że jeszcze więcej po trzeba  fortec we F ra n c y i ,  dla uzupełnienia  
p rze d z ia łu ,  k tó ry  p ow sta ł  przez s tra tę  Landau i Saarlouis .  Co do o b w a­
r o w a ń  brzegów m orsk ich ,  ograniczyć się w y p ad a  na sam ą konieczność, 
a wdelkie fortyfikacye około p o r tó w  uw ażać  p o tr z e b a , za niepożyteczne w y ­
datki , bo przekładać  należy czynno obro nn y  sys tem at nad b ierny, a brzegi 
i p o r ty  p o w in n y  być bronione zapomocą flot pa ro w y ch  uzbro jonych  dzia­
łami a la P a ix h a n s ,  i szybkich koncentracyi w ojska na każdym  zagrożonym  
p u n k c ie ,  zapomocą kolei żelaznych.

Constitutionnel pow iada  ze w zględu na m ow ę od t ro n u  królowej h iszpań­
skiej co następuję :  mowa ta nie różn i się wcale od innych mów7 tego rodzaju. 
G d y b y śm y  wzięli co do li tery  w szys tk ie  s ło w a ,  Hiszpania ju ż  dzisiaj b y łab y  
n a  drodze  porząd ku  i dobrego b y tu .  Nieszczęściem stan obecny nie zgadza 
się z opisem szczęścia i porządku . G dy  k ró low a  cieszy się z bezwładności 
s t ron n ic tw  i p o k o ju  w  k ra ju ,  wieść się ro z s z e rz a , że Cabrera  na czele 1 0 0 0  
pow stańców 7 pokazał się w  Katalonii,  wieść ta tern bardziej zasługuje  na 
w7ia rę ,  ź e zniknęli na raz karoliści ,  k tó rzy  do Hiszpanii powrócil i  za amne- 
s tyą .  G dybyśm y uw ie rzy l i  mowie Izabelli f i . ,  natenczas dochody  Hiszpanii 
zo s taw a ły by  w kw itn ącym  stan ie ,  a tymczasem jeden  ustęp  w  mowie do­
w o d z i ,  że wierzyciele h iszpańscy  nie tak prędko  zos taną  zaspoko jen i,  bo 
w7 skarbie nie ma funduszów. R ów n ie  dz iw ną  je s t  rz e czą ,  że kró low a 
m ów i o podniesieniu się m a ry n a rk i ,  kiedy ta od czasu rew o lucy i  ogranicza 
się na jedne j fregacie i kilku sta tkach pa row ych .  P o ch w a ły ,  które syp ią  
sobie minis trow ie p rzez  usta  młodej k ró low ej ,  obudza ją  śmiech pow szechny; 
ale karogodncmi są ich usiłowania wsteczne. M in istrow ie  w7y b ie ra ją  na

prezesa senatu pana V i lu m a , byłego karołistę i szefa absolutnej oppozycyi 
W y b ó r  ten uczynił  bardzo złe wrażenie na większość. W położeniu  o- 
becnćm nic nie uniew innia  pogw ałceń  p raw  i pogardy  zasad k o n s ty tu c y j­
nych. Dla tego tw o rz y  się s t ronnic tw o p u ry ta n ó w ,  złożone z osób p rz y ­
w iązanych  do t ron u  Izabelli , chcących się ty lko  pozbyć teraźniejszych mi­
n is trów  i zaprow adzić  w Hiszpanii po rząd ek ,  p raw o ść  i postęp.

Minister sprawiedliwości zam ianow ał k o m is sy ą , k tóra  ma w ypracow ać  
projekt do zmiany p rocedury  karnej. Minister  w tej komissyi p rzew odn i­
czyć będzie.

W e d łu g  listów z A leksandry! z 2 1 .  G rud n ia ,  postanow ił Mehmed Ali 
odbyć podróż do F rancyi i odwiedzić P a ry ż  podczas wiosny7.

Stacya floty na Avodach chińskich ma być p ow iększoną ,  m ów ią  także
0 zawarciu stalszych s tosunków  z dw orem  w Pekinie.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 6- Stycznia. — W iado m ośc i  z Ir landyi są te sam e, lud 

cierpi głód i buntu je  s ię ,  a rząd  stara się złemu zaradzić. Z Castlebar do- 
d o n o sz ą , że znów  1 5  ludzi z g łodu umarło. Szczegóły  tych śmierci w y ­
kry te  przez śledztwo nad trupam i są  okropne. Byli to członkowie licznych 
familii, k tóre także niezadługo z g łodu pom rą. Równocześnie  d ow iadu­
jem y  s ię ,  że w7 tym  roku  zaniechano we wielu miejscach robót około pola 
t a k , iż w p rzyszłym  roku znów  pow stanie  niedostatek. Z tego po w o du  
napominają komitety d z ie rżaw ców , aby  nie zapominali o wczesnćm u p ra ­
wianiu ró l ,  bo inaczej znów  w p rzysz łym  roku jeszcze s trasz liw szy głód
powstanie. Z  Dublina d on o szą ,  źe tam ceny zboża wciąż się podnoszą.
Domy z L iverpoolu  dały polecenia sw y m  agentom w D ublin ie ,  aby podlej­
szej pszenicy n ieprzedaw ały  ju ż  po 4 0  ale po 5 0  szylingów.

Ń i e ni c y.
D r e z n o ,  dn. 5 . Stycznia. —  W szy s tk o  się po tw ierdziło ,  coin dawniej 

donosił o b y łym  dyk ta to rze  k rako w sk im , T yssow sk im  i spodziewam się, 
źe obecna wiadomość będzie dopełnieniem poprzedzających. T y sso w sk i  
jak  wiadomo p rz y b y ł  pod  nazwiskiem chevalier de T o d  do hotelu  w iedeń­
skiego, i z pow od u  niedostatku wszelkiej legitymacyi został a resz tow anym
1 dopiero prezesowi policyi o d k ry ł  sw oje  nazw isko ,  oddał mu pieniądze 
zabrane z kassy solnej w W ieliczce, jak o  też 6 0 0  duka tów . Osadzono go 
tymczasem we fortecy Kdnigstein i doniesiono o tein niezwłocznie rząd ow i 
austryackiemu. T enże  żądał pere in to ryczn ie , aby  mu T yssow skiego  w y ­
dano,  rząd saski nie chciał tego uczynić. Następnie ko rrespondow ano  
w  tej mierze, a nareszcie p rz y b y ł  radzca krym inalny  Czajachowski z L w o w a ,  
w ys łan y  przez rząd  austryacki i p row adził  w raz  z sędzią appellacyjnym  
Hertel śledztwo z T yssow skiego .  Musiały się odkryć  bardzo w ażne rze­
czy, kiedy rząd  austryacki za porozum ieniem się z saskim żąda ł ,  aby  się 
łagodnie i z wielką względnością obchodzono z T yssow sk im . B yć  może, 
że do tej łagodności p r z y c z y n i !  się n o w y  stosunek pomiędzy A u s try ą  a K ra­
kowem. D o sy ć ,  że A u s trya  zezwoliła na wypuszczenie  T yssow skiego. 
Żona i dzieci T yssow sk iego  mają p rzyb yć  z K rakow a i puścić się z nim na 
T r ie s t  na austryackira  okręcie do A m eryki .  T y sso w sk i  ma p ow tórzyć  
przyrzeczenia  względem przyszłego zachowania  się i pod eskortą  aus tryacką  
być o d p r o w a d z o n y m  aż do  T ry e s tu .  Koszta na p o d ró ż ,  jako teź  pieniądze 
n a  zakupienie T y ssow sk iem u  posiadłości w Ameryce daje A ustrya .  T y s ­
sow ski podczas ś ledztw a zachow ał się spokojnie  i rozsądnie i ziednał sobie 
wiele p rzy jac ió ł  we fortecy. R ossya  wcale się nie mieszała do tej sprawy-.

B e l g i a .
B r u x e l l a ,  dnia 5- Stycznia .  —  Król i k ró low a belgijscy nawrócil i  

do Pa ryża  , zamiast jechać do Anglii.
Biskup gandaw ski ogłosił list pas te rsk i ,  w  k tó ry m  odzyw a się do uczuć 

miłos iernych dla ubóstw a  ze wschodniej F lan d ry i :  »nędza, pow iada  on, 
je s t  wielką po miastach naszej dy ecezy i ,  atoli po wsiach dosięgła ju ż  naj­
w yższego  stopnia. Przedstaw ić  jej obraz praw ie  n iepodobna ,  gdyż  brakuje  
w y ra z ó w  do je j  o p i s u , nie masz na to dosyć  ciemnych f a r b , i niesposób 
sobie w ystaw ić  sk w irk u  ubóstwa. Ż y w n o ś c i ,  u b io r u ,  o p a lu ,  w szystkiego 
b rakuje  stu pięćdziesięciu tysiącom ludzi w  samej wschodniej F landry i,  
a zima wszystkiego ich pozbawiła .  Uznaliśmy za nasz o bo w iązek ,  w stąp ić  
w ślady b iskupów  ir landsk ich , od zyw ając  się do wszystkich  zamożnych 
i w7p fy w  mających obyw ate li naszego biskupiego m ias ta ,  jako  też in ny ch  
miast dyecezyi ,  aby  podali środki p lebanom , koniecznie im potrzebne do 
ura tow an ia  od śmierci wielu parafian. G dyby  nam się ud a ło ,  nastręczyć 
im te ś ro d k i ,  nieść pomoc wielu cierpiącym i ch o ry m , a los umierających 
złagodzić ,  natenczas p oczy tyw al ibyśm y się za uszczęśliwionych. Kiedy 
B ruxe l la  zamyka bram y p rzed  naszymi ubogim i, to niech przyna jm nie j  
o tw o rz y  serca sw y ch  mieszkańców dla nas. Nigdy duchow ieństw o i lud 
flandryjski nie w zdryga li  się nieść pomocy sw y m  sąs iadom , skoro  wpadali 
w  niedostatek; n igdy  nie w yszydzali  ich w  nieszczęściu.*

S tow arzyszen ie  liberalne b rux e lsk ie ,  na którego ezele stoi Verhaegen 
s ta rszy  jako  p re z y d e n t ,  na  dniu  S L  G rudnia  w ydało  okólnik do sw oich 
stow arzyszeń  okręgow ych .

Dawniejszy  dep u to w an y  an tw erpsk i € .  Cogels w ystąpił w Nicolas jako  
k andyda t  w  miejsce zmarłego deputow anego .

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  dnia 3 0 . Grudnia. — Powszechne panowało tu zdanie, źe
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pani Arana postąpiłaby była bardzo zgrabnie, gdyby dawniej była opuściła 
orszak dworski Infanta Don Francisco de Paula. Ale tez nikomu nie po­
doba się to g rub iaustw o , które względem niej okazał Don Enriquez. Książe 
Rivas brat pani Araua, udał się natychmiast do ojca Infanta Don Enriqueza 
i oświadczył m u ,  iż żądałby zadosyć uczynienia z powodu obrazy swej 
siostry, gdyby nie stała na zawadzie krew królewska w obrażającym. Don 
Enriquez odebrał rozkaz wyjechania do K adyxu, atoli nie będzie inu posłu­
sznym. Nie Chrystyna lecz panująca królowa wyznaczyła pani Arana 
1 ,5 0 0  piastrów rocznej pensyi i zamianowała j ą  swoją damą dworską.

Od kilku dni p>szą dzienniki o małżeństwie córek księcia Infanta Fran­
cisco de Paula z pewnymi książętami niemieckiemi. Zdaje się jednak, że 
trudności religijne położą tym projektom zawadę.

W ie lk i  chałas robi zamianowanie markiza Viluma prezydentem senatu. 
Królowa i król uczynili wbrew zdaniu ministrów. Jak  wiadomo, przed 
dwoma laty minister skarbu Mon użył słów obelżywych przeciw markizowi 
Viluma w izbie kongressu i zmusił go do tego , iż wziął uwolnienie od obo­
wiązków deputowanego. Wiadomo zaś ministrom, że królowa i król za­
myślają postawić Markiza na czele gabinetu. Z tej przyczyny ministrowie 
pracowali na wszystkie strony przeciw mianowaniem go prezydentem senatu. 
H e r a l d o  dziennik ininisieryalny utrzym ywał,  że to zamianowanie byłoby 
niepolitycznem, zdradliwem i trudnem do usprawiedliwienia a nieprzyjazne 
i tak już okoliczności, mogłyby w całkiem smutne zamienić. W  podobnej 
myśli lubo nie tak zapalczywie tłumaczył się dziennik F u r a  t a n  in.  Umiar­
kowany E s p a n o l  w podobnem osądzeniu prezydentostwa senatu, dostrzega 
zamiar rcakcyi. Przyznaje on ,  że markiz jest człowiek zupełnie rzetelny, 
atoli wyrzeka ,  że markiz nigdy nie złożył swego politycznego wyznania 
wiary.

Dzienniki postępowe zgadzają się, że poruszenia band karlistowskieh 
w  Katalonii mogą wzrosnąć i wywrzeć w pływ szkodliwy. W  Ampurdanie 
jest band sicdin, z których każda liczy przeszło sto ludzi. Obchodzą one 
się bardzo przyjaźnie z ludem, płacą wszelkie swe potrzeby, żądają tylko 
wydawania broni i to także niedarmo; przechodzą się śmiało, dokąd tylko 
chcą, w oddziałach od 5 0  do 6 0  ludzi; stoją pod rozkazami naczelników, 
którzy w dawniejszej wojnie na stronie Don Karlosa zjednali sobie imie. 
Zwabiają młodzież do siebie i wyglądają tylko wiosny, ażeby rozpocząć 
boje należyte. W  pobliskości Barcelony zorganizowali oddział wynoszący 
do 5 0 0  ludzi i ustanowili pewien rodzaj rządu. Wielu dymissyonowanych 
oficerów z wojska królowej łączy się z nimi. Dnia 21 .  pobili pod Mataro 
dwie kompanie, które nadeszły z Barcelony. Około 4 8  tych Karlistów 
bawiło prawie pod murami samej Barcelony. To było powodem, że jene- 
ralny kapitan Breton w yruszył dnia 2 4 .  Grudnia z ośmiu wyborczeini kom­
paniami , stu końmi jazdy i bateryą artyleryi.

S z w a j c a r y  a.
Z u r i c h ,  dn. 1. Stycznia. — Bawarya uczyniła wniosek do krajów 

południowo niemieckich, jak Wirtembergii i Badeńskiego, aby tym kanto­
nom szwajcarskim, które cierpią niedostatek, wolno było co tydzień wpro­
wadzić 1 5 0 0  szelli bez opłaty cła. Zdaje się, że rządy spomnione przy­
staną na ten wniosek.

VV Genewie w miejsce pana Fazy znaczną większością został obrany 
prezydentem wielkiej rady pan Antoni Carteret.

W ł o c h y .
T u r i n ,  30- Grudnia. — Słychać z R z y m u ,  że na drugiem posiedzeniu 

kongregacyi kardynałów zajmowano się nietylko mianowaniem nowych kar­
dynałów', ale także i sprawami hiszpańskiemi. Do stanowczej uchwały je ­
dnakże nie przyszło, a nieporozumienia pomiędzy rządem hiszpańskim i 
władzą papiezką trwają ciągle. Spór głównie o to chodzi, iż rząd domaga 
się, aby rozprzedanie dóbr kościelnych zostało zatwierdzonern, a papież 
przystaje lecz żąda, żeby kościołowi były nadane grunta inne, gdyż tylko 
tym sposobem może się kościół utrzymać przy niepodległości. Pomimo na­
legania rządu hiszpańskiego, papież niechce wysiać nuneyusza do Madrytu, 
bo bez zgody zupełnej snadnoby mogło przyjść do odwoływania nuneyusza, 
a to robiłoby na świat niepotrzebne wrażenie i na nowo nabawiałoby kło­
po tu ,  i gabinet hiszpański i stolicę apostolską.

Układy z Rossyą względem uregulowania stosunków katolickich toczą 
się z wielką gorliwością. Lambruschini i Carboli jako pełnomocnicy pa­
piescy, a panowie Butenieff i Błudow jako pełnomocnicy cesarza rossyjskie- 
go ,  w jednym tygodniu naradzali się kilkakrotnie.

Usiłowania tak zwanego stronnictwa francuzkiego, którego członkowie 
okazywaniem zbytecznego entuziazmu zyskują względy papieża i przez to 
chcieliby schwytać wszystkie władze rządowe, nicodnoszą takiego tryumfu 
jakiego się spodziewali. Rząd rzymski nieda się tak prędko popychać ku 
postępowi i we wszystkiem coraz wolniej kroczy.

Pan T o r s e l l i  lukezański minister skarbu złożył swój urząd i książę 
swego konjuszego Anglika W a r d  postawił tymczasowo na czele wydziału 
finansowego, gdyż właściwie niemógł znaleść nikogo takiego, któryby chciał 
na siebie przyjąć ten bardzo trudny obowiązek. — Protestacye uczynione 
w  T o s k a n i e  przeciw obciążaniu długami państwa lukezańskiego były  we 
Florencyi przedmiotem długich narad, pomiędzy ministerstwem toskańskiein

a rezydującemi tam posłami wielkich mocarstw. Posłowie jednakże niechcieli 
się w  niczem oświadczyć stanowczo, ale względem wszystkiego zasięgali in- 
strukcyi od swoich dworów. Zgadzali się, że toskańska protestacya jest 
oparta na zasadach p raw nych , ale uważali że przez wzgląd na teraźniejsze 
okoliczności bardzo nie w swoim czasie została założoną.

G r e c y a.
A t e n y ,  dn. 20- Grudnia. — Rząd turecki nieprzestaje prześladować 

poddanych Grecyi. Podług najświeższych wiadomości z Kydonii i Mity- 
lene wrzucono tam do więzienia przeszło 3 0 0  podróżnych tylko dla tego, 
ie jezdzili za greckiemi paszportami. 0  protestacye greckich konsulów 
nietylko się niepyfano, ale nawet ze sameini konsulami postępowano sobie 
w sposób tak barbarzyński, iż powinno przyjść do przykładnego skarcenia 
tych niegodziwych postępków. Nie masz wątpliwości, że podobne kroki 
państwa sąsiedniego muszą się stać powodem naruszania pokoju. Zdaje się, 
że przy teraźniejszych okolicznościach tylko Turcy  na tera źle wyjść mogą. 
Napól urzędowy dziennik grecki P r z y j a c i e l  l u d u  biorąc pochop od po­
dobnych wypadków czyni uwagę: »jeżeli rząd turecki zamiast obejrzeć się 
na nasze przestrogi, pójdzie dalej w swojem zaślepieniu, będzie prześlado­
wał braci naszych Greków w tej nadziei, że państwo greckie dzisiaj leży 
w kurczach i jest powikłane swemi stosunkami wewnętrznemi, to się bar­
dzo myli, bo my pomimo całego naszego smutnego położenia jeszcze jeste­
śmy w stanie dać uczuć Turkom  całą potęgę narodowości greckiej. Jeżeli 
nie mamy tak wielkiej floty jak Osmanowie, to mamy 4 0 , 0 0 0  dokładnych 
majtków i 1 0 0 0  kupieckich statków, co w potrzebie może stanowić pewną 
siłę morską. Choć też i nasze wojsko nie takie liczne, to przecie potra­
fimy wystawić jakie 5 0 ,0 0 0  ludzi ze sercem i sprawnością wojenną. Na­
rodowość uczucie religijne, zaufanie w  sobie dopomogą do zwalenia rządu 
tureckiego, który nie stoi o swojej mocy ale tylko dyszy na zazdrości mo­
carstw sąsiednich jak swej jedynej podstawie.

Anglik Cochrane, który walczył w wojnie o niepodległość Grecyi przy­
był do Aten; zdaje się, że z poleceniami rządu angielskiego. Opozycya 
cieszy się bardzo z jego przyjazdu.

A t e n y ,  dn. 21- Grudnia. Książe bawarski Luitpold znajduje się 
ciągle w kwarantannie i codziennie przyjmuje odwiedziny królewskie.

Przyjęty jednozgodnie adres senatu do króla brzmi w następujący spo­
sób: o Najjaśniejszy Panie! Przy oddalaniu się ze zgromadzenia i przy
jego rozpoczynaniu łączy się senat z YV. Kr. Mcią, ażeby błogosławić imie 
Najwyższego i dziękować mu za jego opiekę. Przeniknieni jesteśmy nieopi­
saną radością na widok W .  Kr. Mci, wśród naszego grona, tudzież usłysze­
niem z ust W . K. Mci uroczystego oświadczenia szlachetnych zasad wzglę­
dem ojczyzny. Senat obierając sobie za przewodniczkę uległość dla W . K. 
Mci i dla narodu będzie się starał odpowiedzieć należycie oczekiwaniom W .  
K. Mci. W ie rn i  świętemu obowiązkowi dopomagania w  miarę możności 
rządowi, będziemy go gorliwie wspierali, ażeby zostało ulepszonem nasze 
prawodastwo skarbowe, którego naprawa i zastosowanie musi ściśle zmie­
rzać do dobrego bytu narodowego. Konieczność do uchwalenia budżetu 
w czasie właściwszem, uznajemy zupełnie i wszelkie nasze usiłowania obró­
cimy ku temu głównemu przedmiotowi, którego ścisłe wykonywanie, przez 
oddalenie z drogi zawad ułatwi pochód rządowi na torze konstytucyjnym, 
stosownie do życzeń W .K .  Mci. Uznając zarazem, o ile senatu pomoc jest 
ważna, przy redakcyi praw, senat poświęci całą staranność na rozstrząsania 
projektów do now-ych ustaw, jakie tylko w ciągu obecnego zgromadzenia 
zostaną przełożone przez rząd W. K. Mci. Ciągłe trwanie przyjaznych 
stosunków W .  K. Mci do mocarstw zagranicznych obudzą w nas głębokie 
uczucie radości; wznosi senat swe modły do nieba aby te stosunki, jak  naj­
dłużej utrzymać się mogły. Przekonany zaś, że głównym przedmiotem u s i ­
łowań W . K. Mci jest pomyślność narodowa, będzie postępował podług 
tejże samej zasady i udzielał potrzebnej pomocy rządowi. Miłościwy K ró lu ! 
senat łączy się z W . K. Mcią, aby złożyć swe dzięki Bożej Opatrzności za 
dobrodziejstwa, a szczególniej pod względem postępu rolniczego i w  mary­
narce, które pod opieką Wszechmocnego, przy ciągłych staraniach W .  K. 
Mci na dobro ogółu, zostaną uwieńczone pomyślnym skutkiem i zadosyć 
uczynią żądaniom mocarstw, które się względem nas okazały wspaniało­
myślnemu Niech Przedwieczny ojczyznę i króla zachowa w  swej pieczy.*

Dwa numera dziennika E 1 p i s  jeden po drugim zostały zagrabione przez 
policyą , ale nie mało exeiuplarzy odeszło wprzódy do Uondynu, Konstan^ 
tynopola i Smyrny. Policya chwyciła się tego środka z tej p r z y c z y n y ,  iz 
podrukowano kłamstwa zmierzające do rozniecenia obawy w kraju 1 p } 
nięcia na wybory członków do przyszłej izby. Głównym w tej ca ej rze 
czy był artykuł zmyślonym z Monachium, w którym s t a ło ,  . pomięt zy 
F rancyą,  Grecyą i państwami niemieckiemi, z o s t a ł  z a w a r ty  ra ta t ,  a upo­
ważniający Austryą do wysłania morzem 8 0 0 0  wojska przeciw Grecyi, za 
pomocą których przedsięwzięto wywrócić k o n s t y t u c j ą  greckę, a zaprowa­
dzić niemiecką taka,  jaka jest w Bawaryi. Wojska nieregularne greckie 
mają być rozpuszczonemi, a regularne zostać, w celonem i do armii austry- 
ackiej. Tymczasem rząd angielski rozkazał admirałowi Parker z la g u  udać 
się na morze śródziemne, ażeby Grecyą zasłaniał przeciw Austryakom. Na­
turalnie, że całą tę awanturę wymyślono biorąc temat z wcielenia Krakowa.
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M  e  x  y  k .

P a r y ż ,  dn. 7. Grudnia. — W e d łu g  listów z New-Yorku walka po­
między Stanami Zjednoczonemi z Mexykiem przybiera coraz ważniejszy 
charakter. W ojna  włas'ciwie teraz się zaczyna i nikt nie może przeniknąć 
kiedy się skończy. Tribune, dziennik newjorski, donosi, źe z dobrego źró­
dła się dowiedział, iż jenerał Scott oświadczył, źe wojna z Mexykiem może 
być ukończoną w  przyszłym miesiącu Lipcu, jeżeli posiłki Stanów Zjedno­
czonych w wojsku i amunicyi do miejsc właściwych w stosownym czasie 
przybędą. J u ż  ten czas byłby bardzo drogi, wszystko jednak zapowiadać 
się zdaje, źe termin oznaczony przez jenerała Scott jeszcze przedłużonym 
będzie. Taktyka Santanny wskazuje, źe wkrótce przyjdzie do bardziej 
stanowczej bitwy jak dotychczasowe. Jenerał mesykański, oddając Saltillo 
i Tam pico, a koncentrując wszystkie siły w  San-Luis-Potosi, dowodzi, że 
myśli o jakiemś waźnem działaniu. Rozwaga i próżność mogły go razem 
do tego nakłonić. Jego ziomkowie nadali mu przydomek Napoleona; sądzi 
zatem, że powinien trzymać się taktyki Napoleona, która zależała na tero, 
by  wielkiemi masami z szybkością niezmierną uderzać na nieprzyjaciela. 
Zdaje się, że Santa-Anna chciałby mieć swoje Marengo lub Austerlitz, je ­
żeli to mu się powiedzie, jeżeli zdoła przewaźnemi siłami zdruzgotać korpus 
jenerała Taylor, wówczas stan rzeczy może się zmieni. Santa-Anna prędzej 
by  mógł ruszyć do Tampico lub Metamoras, nim żądane przez jenerała 
Scott  posiłki nadciągną, a wówczas nie trudnoby mu było odebrać te dwa 
miasta bronione tylko przez słaby garnizon. Podobny wypadek podniósłby 
wielce ducha M exykanow ; Amerykanie zaś musieliby albo rzucić na teraz 
wszelką myśl najazdu albo też zebrać 1 0 0 ,0 0 0  wojska i wydać 2 0 0  mil. 
dolarów. Podobny wypadek nie pocieszyłby wcale Stanów Zjednoczonych, 
chociażby tc dla dumy narodowej na te wydatki przystały. Ale Santa- 
Anna może przegrać walkę. Jeżeli jenerał Tay lo r  rozsądnie cofnie się do 
Monterey i ta m , połączy wszy się z jenerałem Wool, spokojnie za wałami 
będzie oczekiwał na Santa-Annę, jeżeli jenerał Scott z przeważną siłą na 
czas wyląduje w Tam pico, wówczas Santa-Anna może być wziętym we 
dwa ognie; w  takim zaś razie zamiast Austerlitz znajdzie W aterloo. Je­
żeli się cofnie, wówczas trzy połączone korpusy amerykańskie ścigać go 
będ ą ,  o tw orzy w ten sposób drogę do stolicy nieprzyjacielowi bardziej za­
ciętemu i liczniejszemu jak kiedykolwiek. To jednak najprzykrzejszem jest 
dla przyjaciół pokoju i cywilizaCyi, że, czy Santa-Anna będzie pobitym czy 
zwycięzcą, wojna nie tak rychło się skończy. Zwycięstwo ani klęska Pół-  
nocno-amerykanów nse uzyska pokoju. Nienawiść dla cudzoziemców zo­
stała w  mexykanach do fanatyzmu podniesioną klęskami przy Polo Alto 
i Monterey. Cała ludność drzy nienawiścią dla amerykanów i chęcią wojny, 
a jenerał Almonte napisał w liście do swego przyjaciela w N e w -Y o r k ,  te 
w yrazy , brzmiące jak wyrocznia. »Człowiek, k tóryby  w tej chwili w Mc-. 
x y k u  śmiał mówić o pokoju, jeszcze się nie urodził.« Możnaby te wyrazy
uważać za hiperbole tak często spotykane w  narzeczu kastyIskiem Ale 
naprzód znany charakter jenerała Alniońte nie pozwala robić podobnych 
przypuszczeń, powtóre listy znanych cudzoziemców, których położenie po­
zwala sądzić zupełnie bezstronnie, potwierdzają prawdę metaforycznego 
wyrażenia jenerała Almonte. Główna siła Mexyku w wojowniczem uspo­
sobieniu tego ludu ,  który  zaniedbaw szy  h an d e l ,  przemysł rzucił się w  pro- 
nunciamiento, nie mogąc mieć w ojny  zagranicznej, bił się pomiędzy sobą, 
b y  nie stracić ru ty n y  w  braku nieprzyjaciół obcych. W  Washingtonie 
rozeszła się wieść, źe Santa-Anna cofnął się z San-Luis-Potosi w  zamiarze 
skoncentrowania swych sił koło stolicy, którą chce ufortyfikować. Z tego 
powodu zrodziło się podejrzenie, źe pomimo wszelkich protestacyi dąży 
do dyktatury. W  S a n -L u is -P o to s i  kilku oficerów przeciw niemu po­
w s ta ło ,  dowodząc, źe jest większym nieprzyjacielem swobody jak »dzicy 
Amerykanie.*

R O Z M A I T E W I O O l l O S a .
M a r y a  J ó z e f a ,  austryaceka, królowa, małżonka Augusta III., wydała 

jak podanie niesie, 3 0 0 0  czerwonych złotych na urządzenie w dzieńTrzech 
Króli przepysznych jasełek i podarowała je sąsiednim zakonnikom pałacu 
królewskiego, 0 0 .  Reformatom w  Warszawie; z tych jasełek królewskich 
pozostałe dotąd odwieczne szczątki , wystawiane są co rok w kościele wspo- 
mnionego zakonu. I w roku bieżącym urządzono je  w ołtarzu umieszczo­
nym w prawem ramieniu krzyża łacińskiego, w formie którego kościół Re­
formatów jest wybudowanym.

Pewny skąpiec, jakich rzadko , odwiedzał często kasyno swego mia­
steczka; raz mu tam płaszcz ukradziono; koniecznie starano się wykryć tę 
kradzież; pokazało się, że żona jego namówiła syna, ażeby ojcu ukradł 
płaszcz i spaliła go; tak był bowiem podarty, źe wstydziła się, iź jej raąź 
będący jednym z możniejszych obywateli tego miasta, nosił go. Skąpiec 
poprawił się i kupił sobie stary żołnierski płaszcz i nosił go ciągle.

Wiadomości handlowe *

W r o c ł a w ,  dn. 7. Grudnia. —  Na dzisiejszym targu zbożowym ceny 
utrzymały się na tej samej stopie jak podano w  ostatniem doniesieniu:

Białą pszenice, przy umiarkowanym dowozie płacono po 8 3  do 9 0  
sg r . , żółtą po 8 0  — 87* sgr., a mieszaną po 6 8  do 7 8  gr. Zyto otrzymy­
wało przy nader szczupłym dowozie te same dawniejsze ceny; najlepszy 
towar płacono po 8 3  sgr.,  83fun tow y po 81 —82§ sgr.,  82funtow y po 
8 0 — 81 sgr., pośledni po 7 7  — 7 8  sgr. Na dostawę nie widać teraz ża­
dnych obrotów. Jęczmień utrzymuje się także w cenach, według dobroci 
płacą za niego po 5.3 do 5 6  sgr. szefel. Owies bez żadnej zm iany , p rzy  
ciężkim dowozie stoi na 34* do 3 7 |  sgr. szefel, w małych partyach za od­
znaczający się bardzo płacą nawet po 3 8  sgr. za szefel. Na rzepak zimowy 
widać ciągłą chęć do kupna po 8 2 —8 4  sgr.,  jednakowoż nie widać było 
żadnych obrotów, gdyż ani na targu ani z pierwszej ręki nic go na sprze­
daż nie wystawiają , z drugiej zaś ręki wymagania czynią nader wygóro­
wane, tak źe dokupić go się nie podobna. Letniego rzepaku wcale nie w i­
dać.— W  interesach nasieniem koniczyny w ostatnich dniach okazało się co­
kolwiek więcej życia, i może blisko 4 0 0  do 5 0 0  centnarów każdego gatun­
ku obrócono. Nic jest to jednakowoż skutkiem pomyślniejszych wiadomości 
z Hamburga, ztamtąd bowiem iść by po\Cinien główny popęd, ale tylko sku­
tkiem jakichciś szczególnych widoków kupieckich, a co się tyczy nasienia 
czerwonej koniczyny dotyczę, skutkiem spekulacyjnego ducha. Białej ko­
niczyny nasienie kupowano po następujących cenach: nader piękne 1 0 -  do 
10* , dobre 9* do 9 | ,  średnio dobre 8* do 9 2 ,  średnie 7 |  do 8, poślednie 
7 do 7* talara. Czerwonej nasienie, bardzo piękne 91 do 9 ? .  dobre 9 do 
9 1 , średnio dobre 81 do 8£ ,  średnie 8 do 8 | ,  poślednie 7 do 7* talara. 
Galicyjskie nasienie sprzedawano po 8 |  talara.

W a r s z a w a ,  9. Stycznia,—Na ostatnich targach warszawskich i prag- 
skich płacono: za korzec 4-ćwierciowy żyta rs. 3  kop. 9 1 1 ,  pszenicy r s . 4  
kop. 9 3 ,  grochu polnego rs. 4 kop. 51 .

Stilu Ann«l/oir« ii* PoatinNltt.

C e n y  
P s z e n i c a .

t a r g o w e  d n i a  13.  S t y c z n i a  1 8 4 7 .

Z y t o .  . . . 
J ę c z mi e ń  
O w i e s  . . 
T  a t a r k a  .

3 Tal.  — sgr. do  3  Tal. 5 sgr. za w ier te ł ,
2
2
1

20

10

do 2 
do 2 
do  1 
do  —

25
15
12*

(8  wierteli rz  9 Bert. szelli według przyjętego tutoj zwyczaju.) 
Beczka sp iry tusu  120 kw ar t  80 £ T ra llesa  Tal. 25 do 25* w w iększych

ilościach.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  w ydzia le  podpisanej Kommissyi toczą się:

a) na sołectw ie  okupnem  w e wsi Siedlikowie, 
pow iatu  O s trz e sz o w sk ie g o , czynność w y ­
nagrodzenia za p raw o  do drzew a i do p a ­
stwiska ;

ó) w e wsi Kapuściskach małych, pow iatu  B y d ­
goskiego , urządzenie s to sunków  dominial­
n y c h  a włościańskich;

c) w e  wsi S adkach ,  pow iatu  W y rz y s k ie g o ,  
u rządzenie s tosunków dominialnych a w ło ­
ściańskich i podział wspólności g r u n to w e j ;

d) w e  wsi S ad k ac h  i wsi Labaszu, pow. W y ­
rzysk iego , czynność  wynagrodzenia L u b a ­
sza za p raw o  pastwiska na łykach Sądeckich 
nad  Notecią p o ło ż o n y c h ,  1

e) w  mieście O palen icy ,  pow ia tu  Bukoskiego, 
czynność separacy jna i abluicyjna.

P odając  to do wiadomości pow szechnej,  Kom 
missya Genera lna  w zyw a niniejszem w szystkich  
n iew iadom ych  uczestników rze czonych  czyn ­
nośc i ,  ażeby  się dla dopilnowania p raw  swoich 
w  terminie ua

d z i e  ń 25.  L u t e g o  r. p. 
p rzed po łudniem  o godzinie l i t e j  w yzn a cz o ­
n y m,  w izbie jej inslrukcyjnej tu w Poznaniu 
u Ur. H i p p e l  Assessora S adu  G łów nego zg ło ­
sili; w p rzeciw nym  bow iem  razie naw et c h o ­
ciażby pok rzyw dzonem i b y l i ,  na czynnościach 
tych  zaprzestać będą pow inn i ,  i z żadnemi ex- 
cepcyami naprzeciw takow ym  wystąpić niebędą
mogli

P o znań ,  13. G rudn ia  1816.
K r ó  1. P r u s k a  K o m  111 i s s y la  G e n e r a l n a  

w W .  X i ę s t w i e  P o z n a ń s k i e m .

T o w a r z y s t w o  z a b e z p i e c z a n i a  z i e m i o ­
p ł o d ó w  o d  g r a d o b i c i a  i r u c h o m o ś c i  o d  

k l ę s k  o g n i a  w S c h w c d t  n a d  O d r ą .
W n io s k i ,  k tó re  w alnem u zebraniu w dniu  2. 

M arca  złożone i przez nic rozstrzygnięte być 
m ają .  p rosim y nadesłać do  nas najpóźniej a o  
dnia 12. L utego  r. b.

S c h w c d t ,  dnia 6. S tycznia 1847.
G ł ó w n a  D y r e k c j a .

Meyer. Zierold. Bielke. Tełtenborn.

O gólny  zarząd gospodarstwem  w znacznych 
majętnościach jest do powierzenia osobie d o ­
statecznie udow odnić  mogącej zda tność  i w ielo­
letnie doświadczenie w roln ic tw ie ,  czynność, 
poczciwość.

Panow ie gospodarze  życzący  sobie zadosyć  
uczynić pow yższem u, zechcą się zgłosić do  
D z i a ł o w s k i e g o  w M g o w i e  p rzy  G r u d z i ą ­
d z u ,  k tó ry  ostrzega zarazem, że wyniknąć z tąd  
m ogących w yda tków  lub z a w o d ó w ,  n ikom u 
zw racać ,  ani wynadgradzać n ieobo wiązuje się.

M edaliony z okazji rozpisanego teraz jubileu­
szu przez Jego Ś w i ą t o b l i w o ś ć  Papieża Piusa IX., 
naby te  być  mogą u

C. G. B 1 a u , 
p rzy  W roc ław sk ie j  ulicy  Nr. 38.

.Szale , chustki na szyję i do kieszeni, 
najpiękniejsze k r a w a t y  i s z l i p s e ,  

rękawiczki w wszelkich gatunkach 
poleca tanio C a s p a r  i ,  ulica W r o c ł .  Nr. 31.


